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Oświadczenie skierowane do ministra rolnictwa i rozwoju wsi Stanisława Kalemby 

Szanowny Panie Ministrze! 
Od kierownictwa wadowickiego oddziału Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Roślin i Nasiennictwa w 

Krakowie otrzymałem niepokojącą informację o wszczęciu procedury likwidacji tego oddziału i połączenia 
go z oddziałem w Oświęcimiu, który przejmie obsługę mieszkańców powiatu wadowickiego. Sprawa jest 
niezwykle poważna, ponieważ lokalizacja oddziału w Wadowicach ma kluczowe znaczenie w realizacji dzia-
łań wykonywanych przez inspekcję, zważywszy na fakt, że powiat wadowicki jest w znacznej mierze powia-
tem o charakterze rolniczym. Likwidacja oddziału WIORiN odbije się negatywnie na rozwoju gospodarczym 
tych terenów. 

Oddział WIORiN w Wadowicach prowadzi liczne działania wpływające na zdrowotność roślin, produk-
tów roślinnych i przedmiotów; pełni kontrolę i nadzór fitosanitarny nad producentami zajmującymi się pro-
dukcją roślinną i obrotem materiałami roślinnymi; utrzymuje nadzór nad obrotem materiałem siewnym oraz 
nad obrotem i stosowaniem środków ochrony roślin. Ponadto przeprowadza kontrole związane z wystawia-
niem świadectw fitosanitarnych poprzez współpracę z eksporterami prowadzącymi działalność na terenie 
powiatu. W obrębie powiatu wadowickiego znajdują się także trzy duże targowiska miejskie, których działal-
ność jest na bieżąco monitorowana przez inspektorów oddziału WIORiN w Wadowicach. W związku z tym 
przeniesienie oddziału do Oświęcimia spowoduje znaczny spadek skuteczności kontroli dystrybutorów ziem-
niaków i innych producentów materiału roślinnego. 

Z informacji, które oddział WIORiN w Wadowicach otrzymał od wojewody małopolskiego wynika, że 
głównym celem likwidacji oddziału jest ograniczenie kosztów oraz poprawa efektywności zarządzania pra-
cownikami i realizowanymi przez nich zadaniami. Argumenty te, w moim przekonaniu, są co najmniej dziw-
ne i nie mają większego odzwierciedlenia w rzeczywistości. Połączenie oddziałów nie przyniesie oczekiwa-
nych oszczędności, które są przyczyną likwidacji siedziby w Wadowicach. W celu obniżenia kosztów utrzy-
mania lokalu istnieje możliwość oddania części zajmowanych przez WIORiN pomieszczeń starostwu powia-
towemu, a tym samym dużego zmniejszenia kosztów najmu. 

Z powodu likwidacji oddziału w Wadowicach znacząco zwiększy się odległość dojazdów do gmin i po-
szczególnych sołectw – nawet o 50%, jeśli porówna się odległości do określonych miejscowości z Wadowic i 
Oświęcimia – a tym samym wydłuży się czas dojazdu do poszczególnych rolników. Dojazdy z Oświęcimia 
na teren powiatu wadowickiego samochodem służbowym i powroty do Oświęcimia pochłoną znacznie więk-
sze ilości paliwa niż dojazdy z samych Wadowic. Ponadto wzrosną koszty nadzoru i kontroli producentów i 
przedsiębiorców powiatu wadowickiego. Dodatkowe koszty związane będą z zapewnieniem pomieszczeń dla 
personelu i przeniesieniem mienia. Koszty przeniesienia siedziby oddziału oraz koszty dojazdu na teren po-
wiatu Wadowice będą wyższe niż szacowane oszczędności rzeczowe. Gdzie zatem spodziewane oszczędno-
ści? 

Jestem przekonany, że przeniesienie oddziału na teren Oświęcimia pogorszy jakość obsługi rolników i 
przedsiębiorców z powiatu wadowickiego oraz utrudni realizację zadań merytorycznych. Tym samym upada-
ją argumenty wojewody małopolskiego o ekonomicznych i merytorycznych pozytywach likwidacji Woje-
wódzkiego Inspektoratu Ochrony Roślin i Nasiennictwa w Krakowie Odział w Wadowicach i połączenia go z 
oddziałem w Oświęcimiu. Nadmienię również, że próba likwidacji kolejnej instytucji państwowej na terenie 
powiatu wadowickiego wzbudza spory niepokój wśród lokalnych władz samorządowych, podmiotów zwią-
zanych z działalnością WIORiN, jak i samych pracowników. 

W związku z przedstawionym problemem proszę Pana Ministra o odpowiedź na następujące pytania.  
Czy kierownictwu resortu znane są wyżej opisane problemy?  
Jakie rozwiązania zamierza Pan Minister wdrożyć, by oddział wojewódzkiego inspektoratu ochrony roślin 

i nasiennictwa uniknął likwidacji? 

Z poważaniem 
Andrzej Pająk 




